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J\a g(·dttl .R orna11<1 R1and:,tae ltcra u Pr r.< •rn y s lu\\ iv Il l 7.) ni wr<> Ż<'nie 
pi i.; knej dramatyczn ej l>a!lctd . V.'vwvłU J C Io Wft.lŻ t.'11ic.- 11 it z w1l..l.i po •..-ty cko~ 

i n astro jcwcść utwot u, l c h nienie IP CJ f'ndv i Itr 71ll , /\~MkŚĆ l;udo w I' i pr" ­

-Lotil śrc cl k ów arly~ lvczn ych. 

Ta tec hnika poLwo li la up n , cie a j.,. cj ę 1 o(,J! i ć d 1i 'h ud Ju„ u widu ł r· t-

9• J ii histo ryczn yc h, w I łór y rłl t aiwycz<.1 j kli;:hi "i C: od mnostw<l p o -; tac i 

i qęstu śc i lą s i ę lfll !J Y· \ 1-: c:jct je,; t bo~F• ld. M a v \\ .tek oso bisty i pu­

bli czny, kwestie społecztl · i r;nspocarcw, sp raw pr; lityk i wPw 11ę t rz 11e j 

i Zdg t<lnicznej, c>. mim o to niL· ro?.p r »Zd sil.; u wa q" .z 1 'i11i k„ B r d 1Hl tacltto>r 

t1mi P j ę tni 1;; pu ,luży l si · IPitrno ! i\ ·em morz,1. Uu rnnt. •w i• rr.>>!7.d µ ro \\,1d 1.ctją 

sic. f' ldWi•·· w. l ·s t ki<.: w 11tki frd~! C!U i.l. MorZ<· Jt·s l 1,1z1~wod 11i a myslq dz iałan ;, \ 

P rz~ m stawd. M o rz<' qo p ołqcz ło i ruz rl 1.ie lił o 1 Luda <1 rda . Zcl rct jczy 11, 

M <tl9orzd ld Brdf1den b11rsl·. ct drugd żo nu P1zemv sl i w.i, nwnu\\ idzi mo rz,1 
\·V l)CZdch m Żel. Mon(' pel< li n i1 1a k włu.'V z1;1 nHH tl <lWc1neJ Lnd~fdl dy "łn s 

sumi eni od1ywc1 it; Ltm :• O' m l r1 <.t . Roz ru <'l 1 luct 11. Jlll J zamko \ fi """ '"ll 
bi t., rzi f'rzem ysław :t d rr ar nw 1a. Z morzct rzy ch <>d7.i k i:1 tas1ro l d t r,; q icz na 
i I lll<JIZd ro.v n1ez ffi d 1ir1yji;." , P" Wi" c!Ch , w lldrodl.111\Dl P11ns lw 1C J'.11-

~ " im, j eci o Ztl'.J 1(1 lrn \Y (' / \\ yu~stw CJ . 

h t.emn.i.nk !liHlllCd '-.i ' l 2 1 le lni. ' i: ,\i !i ry 11Jll' 7 li ctrW iN ii tc łrd ~J<'til i. te 

umniej S1. u Io jl:rl11c1k Je.i rlram a l ycz11 PJ moc'. Lirycz ny 1 1lmo ti v Ułctt w 1t 

~' 11ce11lraCJc; tej siły W t raqecl ii wy s i puJą żyw i lud1i ,, - d1.11:c j4 1 ~ 

w nkj w5;.-1kżc l.y lh i -111ra1u,11. Z;aów ·1 ' p rv 1 11 tl w ito> lm oi'.:lll' Jd k p ry w a ld 

P rn rnysłdWH ·~d11• oluj" ·ii d' r c1c1 i s ldn u , in r1. n a usld< h ' Il.ino <>< lS p<>l ; t.- , 

i:r.,y~zks l. i p t, nt ,' lność pa:1$lwa . Pornył lo.,1 T1 1z1·m ysl IWd po lt> (fii Ili! !v n , 

:'c n ct de bro >.-.rcrlu nosfdncw i ł :r.1pi sc\L' tdl-..<':e ..: m1 e rc ll i!• rwsze j w ' I 7.· '11 

li "> J.lkdneJ Lu dn"rdy. n yhi-;k up r11zróżn i t1 w qrLesnii k u myś l p<in ~ ""I ·, 1 
u ' wys tęp :u•go c1. yntJ i „r ru1j ty lko l( n1ys l. K11rn 1 11.ydt :<i lt ~il .. s "'­
lt'<Zn _y„;· \\Ltlr:' w niesp11dz i<1ni P. ' fl"ł c7.1•· 1 1»· ~1.H i , \.\ ptl~ l ..iu pi1·s11i 

c1rn iu rn j ,) śn i erc. i Ludgarrl y .. e rce rvb~t!t<1 b11w tl·m i •s i strn•m l ud u 1 

Kol1cowe oc zyszczen i •. •.1' przeclzgo nuv m rno 110 'ą11 Tl cl'.V. d ZUJ l' " " w~;wm·· 

11 i,rn t" j dvs t . n kcj i k oi~c i d K1 sc:io ł<i. 

N c1s fl;p stwe m w-zmia nko '.1 ar1 r 1 ku "-, 11 u l. c !i t r.t<jl·rłii Br inl\st.1+' ttl'ra ~ ~' 

lir y11nc<ymbu l iun . 11 .lk i •·~ ~p r • si i. l'nmy s ł o 'łto prz ek ł .tda tlr dm u łl:rg 

l ei ki puelyck i !.hndek w yrazu , hk r alreu , na. lrrl01L711 •' p<1w!llr7t0ni ,1 sy 1ua ­

cyj n P. Jakc: wzór .rn li·lel cz11t.j paral e li rnolt:n« wymienić r zmm yo śmierc i 

w I i rrr <1 kc1e, dwie p ·i ~! c1ci koh il•ce (Lud qarrid i 1dlgn17.c1ldl urnz spnlk ar1i.; 



Prz m y ~ ł ct Wd L Z<1ręli <1 11c1 pu c ql:-.u i p r t y k·.> ń < u Ir g •d ii, z Za r bą. wi ,.. ;­

bi t ie le m i Zar ha mśc ic i e l em Lud gc11th. ' (' w nego rodz;1j u re fre ne m b y ł tei. 

c hór w s tarozy lnej trage dii. Ba ll a d y n n4 n astrojowość osiąg ct a u lo 1 „Prze­

m v sl a w a [J " prze nosząc l rar1icznv chór do d u s1, y b :i h dle ra . Pnygo ln w u je 

s• bi e w te n sp ob pr1, e i śc i e d wyu nló w ~umienia d o hal u t y n a Ji. 

Korzy ~ l. dj ąc z tc. d rn ik i sze k~pi 1ows k i l~ j przesuwa j d11 ak ct kce nt z P~" ­

h o lo gi c zne j st ro n) zaqadnie ni a na 1agadni en ie k c mpozycji i naslro iu . 
.i es t to m e to d a sv m bolizmu, któ r e q o p i„r widstki wyst f)puj ą w pi eś niac h 

lu dc w yc h. 

W c h a ra k l<JZP r 1 n'mys ł cl Wd wrdC"d d e rnoniczn y r y Re mb rci ndtd, mot y w 

z11chwa łeg ·->, 1n1e wrotn ie <d u fmw g o w miło sie rdzie b oż \Jl"Z l ·sz ni a , .111-

~ t yo.na m yśl s 2 kt w c tw ctnich, że ct ro g tt do zbawi e ni e: wiedz ie przez grzech. 

T Pn irrac jo n a ln y sz z e gół , hc1 rdz o ni t> b z p iuc z n y w sztuk ac h ps y h o l o ~Ji Cl n -

<:'b vczaj owych, w dr<1 m a ty c7 11 e j ba łl adZ 1 (' Br ct ncls taetter:.. po j a wi.i ię µr·l ,~, _ 

lotn ie i w h~ J p c slc1ci pr 1. yc .:yn ia ~ i .; „zLzc;ś l i wtc· do spo t(•gow an i<1 b dlh­

clycz ne j d1 iwn ośc i i ~1rcn. 

Ra psody z n ;1 d< , sJ; j n u ść i pe w fi· „ PrzPmysława Il"' cwi ('\l«J s mut ''·. 

lu de we i durn y . Ldu m1 <' w c1 jace' oszczc; rl ne s łowo rywalizuj e w te j traqe d1i 
o le j:SZl' z pa u Z<J. 1 'lrowil z mil c1„ ni l" m. vlil nr; ni e zctś /. l.J l:S tc m . Ws t rząsająca 

re lac ja slar r> j nid1:~, c ~i wc1łt„w11 yrn 1,g1tn ie nieszczęs n r> j Ludg <1 rd y stre >ZC/ • 

"· ie; w ni e m y m ru c nu palc6 w p ridni c si o ny t li dło n i. Taki j l'S l h · zgl.uśny 

!ina! sceny, w kl"11 ·: s ! d ił : i<' Ld k o h a n y w Lud qarclz ic ZarGha ·1 pi e k 1e l11 111 

śmi echem cu m P<' l ,„ f' 1z cm y „ława, co ll d l<~ ś rnie1 ć rn il c7<tc >zezwo l i ł. 

Jnnin 11 .lnhlono\\ "h ll 1'.~vi111ier1 W icli 11in r1. 



ROMAN BRANDSTAETTER 

PRZEMYSŁAW DRUGI 

I 
I 

l'RZ. l MYSlA \V 

kró l pols"i 

I 
U JDGAHDA . .1cgo pierwszu zunc1. 

VfA ŁGORZAT ;\, ,,.,g o drug<1 żo n u . 

BALLADA DRAMATYCZNA W TRZECH AKTACH 
lfJUSTRACJA MUZYCZNA STANISŁAWA WISŁOCKIEGO 

pn IL m 

--- 0 s o 

Kcnimierz \<Vichniar „ 
Tcr f'Sd w,1śkows1,a 

Janinct Jabłonowska 

Zcfi,! \Vierze_jska 

B y: 

FRZFJ ,pEŁK, wojewoda poznański 

JAN ZARĘBA, k asztelan p oznaós ld 

OJCIEC T O \/ ASZ . 

l
i Af'-NA, p id,1·1n l\ J P rze mvsł·JwJ lI 

JAKOB SW! KA, ," rcy biskup g nil'ź 1i(·ńsk i 

I •lTTC 1, m,uq , ,:h i brd1Hil' •1 b11rski . 

Ludwik Benoit 

J .\i'd<..O, kaszte liin kaliski 

KASZTELAf\. ROCOŻ l !EN'SK ! 

RYBAŁT 

I
. 'v\/ILHELM, Jl (J sd ma r~Jr<lbiegu lHdndt' c1bursl,i 'Cf " 

j__ __ Ll: y-;zKO, ka neku. książęcy 

Jów f Nivwt.;qłowski 

.Jct n Rudnicki 

Kazimier1. Przysta11sk i 

CTERMEK 

(~ ()'.\.! El._ ' 

R I·: Ż Y S E H I A : 

T L O 1: I I. T R Z C I .~ S K I 

rz " druży11d ma rg ra biNJO. 

R7.cet cl zieje sit; 1~ I 1 l 1c li 12'J4- l 2Y6. 

I. i li. akt na l'.amku w Poznn11i1 Ili. al.i Ila mmku w Ho;..'.oi11il'. 

A S Y S T E ~ T R E Ż. : 

ZDZISł . W SALAB RSI\.I 

S C E I\ O G H A V I .\ 
JAN KOSl 1\SK 

ZESPOI . INSTRl \11':.\TAl.NY HLHAH..\IONII POZNA:t'iSKIEJ. 

Juli u"z ··· hnd<lc k1 

~ t,111isl <1 w Mala t y i'ls k i 

LPC' h !l ll:lµ o wski 

Ro r y ~ BtJ rkow:; k i 

Jów r ;\11rlr1ejP sk i 

Ldz isl w Salabu rsk i 

lqor Prze~J'·oidzk i 

\-\'ladv• Ll\ D e w11 y n" 

• 

Kll·:R O\\ NIK MUZY CZN\': 

H~~NH'K C!..\'i. 



„PASTORAŁKA" 
I POLSKI TEATR NOWOCZESNY 

N iewicle pozosta łoby nam z µiśmi t> n n ic twa średniowiecza, gdy bv , 
mówiąc słowumi po e ty, n ip „µieśn gminna", będaca „arką przymierzct, 
między nowymi, <l dc1w11ymi lci ly", gdyby nie l ud polski, który rnchow1ł 
to, czego nie zach owali p<J n nw ie szltlchta i wielmoże, lekce sob it Lazwy·:zuj 
ważący, co ni' było do wypit k i D<1w i!no tam ki dyś u nas misteria i wsw­
lakie widowiska religij ne , <11 • s ł uch o nich w ne lctgin <1 ł i nic « nich ni e 
pornstalc. Tylk <> lud zc1 ch owctł je w swej wiernPj pami c;ci i jeśli dzis 
zd olne są one zachwycać 11 a»ze serca , to tylko j mu to zawdzięczctmy. 

, 'a sze żywu średniowiecz e . j eśl i · 1 ~Iowo chodzi. istniej e dziś dla na,; tylko 
dzic;k i temu, ż pr7e chowała je „f.>i eśn cpninnu", J acyś jej ubożuchni i ma­
lut minst rele , co wc; drowali o 1 w i do wsi , z mia teczka do miastecz k a, 
ukazuj <-1c na ·c enie pozbawion<!j w~ze l ak icgo kom fo rtu, w~te Likich de ko­
racji czy kc s liumów n w e t, w, rzewne widow1skc1 cle nativ ita t J e;,11 
Christi, albo też v zmartwy hwstani u Paiiskim. 

Al e nle tylko pisdfll:! oc1ło tycl ut\ urÓ\\ zachuw <1 ł lu polski, zachowctl 
en równ rnż i ich ducha sce niczn e oo. d c~asu bowiem średniowip,·zd 
zmieniały się w ie lokro tni e prc1wa .t <? illrn, który w - jągu n< woczesnyc h 
\ ieków pow1;lnym i <"ldp am i r·1 )1<1z b<.trcln .J zdąLał k11 I.em u, c w cakj 
pe ł ni zatriumło w<1ło dopi >rr, w druq it·J pdr,wi • .'< l'C-go stulecia i objawiło 
d q na sceni rPalisty <:?ną dt>ko racJ ą , z nihv prawclziwymi ści emami, drzwi -
mi, k lc1m kami, z il uz jo 1b t ·u nvm i clrL ' Wamj i łąkami, wyzwctlaj· c i na 
sce nic i n widowni t. . c1i moznc1b 't nr1 zwać ins tynkte_rn f•Jlogictlicw r m. 
Lud nas1. , choć na11ewnu wiel ki rcalis a , pod;;zeptom tego i n5tynk tt• n ie 
ul gł, I n .hc· w ił, . rhoćb w przedstawie niach kokdn icz eh czy ew p e 
·rakowskiej, dawneg o du cl1d pros r. t t yc h widowisk, prostoty, k tó re j t li!' 

t rzeba b yło. ani wspc1ni<1łych ctP k<Hacj i, an i praw dziwvc h k l mek u m imo 
wszys tko niep rawdz iw y h d1 7\vi, a wys t a rczyło tylko tr1y me tr i' ws .l<c '7 

i wzdłuż, by n nich odhvi: sie mogłn nippojl;le mis terium u Nar1idze niu 
u i1sk im. Tu Mariil w d t u j~1 d l Jo ~cphern, nic, po t17tbo w alc1 „rzeczv­
wiści " p r1echodzić u d wiP jsk i • j g c; s po clv do Lhrnru szlcJChci d , by z ob:.·,1-
zow sw<1 p i ·· ł g rzymkt, do jucl7kk go Bi! leem . Tu wystarczało, Żr· sta rym 
srednlo wiecz ny m sposolJPm kqż la o na po środku sceny ( ampus zw .:1ło 
Si<; to m te 'sce W Sre< niowiC'Cl:U), przv„tając tylk'.J od ZilSU cło C7.ilSU, il już 
wyob rtlżnia wid;:<• podążyły za nią, widząc to dwór, l g0spocl '. to inn e 

ie jsca działan ia - o c-Lyma rozpłomi e n ion j duszy. T ej wyobraźni ludowej, 
prcste j a g " rąc ej, \vspctniałP k ulisy, wymvślne e f k ly s e n·czn t> były. nie­
po trzebne, gdv tylh; święt sprdwa odby wtlła si prze d oczyma widza. 
~ tóry mi jsca il kcji umiał sobie sa m dośpi w ai:. 

Patrząc więc na „P<Js o ra l kc~ ", ułożoną przez L ontl Schiłlerct ze starych 
tekst.ów ludowych misi riów, obcujemy n ie tylko z t.rescią l i teracką, daw­
nvch widow isk religijnych , nlr i z da v. ną i h formą sceniczną, patrzymy n ­
dawny, nie dzisiejszy teatr, rz<1dznny innymi praw a mi niż teatr wczorajszy 
czy na wet obecny. I nrt odrębności i prostocie te j formy sce nicznej p :> legct 
ały, a ni wysłowiony czar t go wi dowiska, które ubóstwem swych 

śrnrl ków e kspr<>sji. dtiprow a dzc1 sNt, nasze do 7ac:hwycen ia i pozwala 

b 

nam wżyć si c; w zupełnie odmien n y <J rl dzisi 1sz >gw J.csz tałt scen iczny , od ­
mienną treść duchową, przemawictj.[l swym własnym , jedyn ym j~zyk1em . 
Dla kogo tealrpm jes: tylk o, powiedzmy, komedia wsp6 ł zesna i pnza 
nią wyjrzei: nie µctrati , ten też nic z tej świętej 11aiwno~ci i prostoty 
zrczt:mie(· ni odczuć nie zdoła. K l <J dnak ma serce wrażliwe i duszę 
otwartą, len w tych naiwnych ksztctłtctch odkryje ni e przebrane skarby 
i niezliczone przyczyn) najgł bszych wzrus1eil. 

Ze tak jest i tak by · moż , te~10 na jleµsz. m dowodem wpływ hist -
ryczr.ej już dziś µrapr miery „ Pas torał k i " w roku 1924 w warszawskiej 
„Reducie". Sam Leo n Sch ill e r, twórca eqo wido wiska, próbował już przed 
tym w „Szopce " staro pol s kie j, wystaw ionej w Teat rze Po lskim w War­
szawie, e> żywić· dawne t kst mi s tPryj ne , lecz próba t.~ zawiodła, gdyż 
usiłowa ł on j _ orzystosowac do wymogów no uc.zi:snego teatru pucleł­

k c:wego, zatracając odr bny, um o wny charakter sceni rwy, t kwiący w lych 
dziełach. De p ie ro w drugie j próbie. zakończonej wvs tawieni •m „Pastorałk i" 
w Reduci e , sięgnął on nit•t 'flko do dawnych tekstów , ale ują ł je we 
właściwv im, dawn) ksz tał t scemcznv 1 stw o rz:y ł dzieł o , k tóre miało 
wprost prz ekmow rnaczeni · w dz iejach nowoczes ne go t .atru polskie go. 
Przeko nano sic;. ze l e dawnt• kształtv t a t rn lne po s ia dct ja n ie mniejsz· , 
jeśli nie większą, moc przekonywująq, niż te, które dotychczas obowi;:i­
z ywały. PrzPkonano się, że k at r ob jść slf; m ·nl' bez ni C'h , pTdwdziwych 
wnęlri z prawdziwymi h l mkami u drzwi, hez całe j l ł" i aµaratury ps y cho­
logiczn e j, k tórvmi roL.purzcidz <1 ł te atr 'CL\.-go wi Io. n , •I mimo to s two rzy(: 
''il lki pnd y ci ct t atral nc i zata rga (: duszami widzo v.. 

Pr7e dslawi •nie „Pa."tora łki Leonu Sch i ll er stało si• <: dctrzeniem epo­
J..owym, zarówno dla h:a tru po lsh ie go. jak i d la sam .go twórcy tegv wici -
wi~ k a . Dośw~u.dcz nia „Pas to rałki" pozw olitv 1.Jo v iem S hill e ro w i snuć 
mysłi o n v. ym ni t> rea lis ly o 11vm, a rn j n i en fi t u rali ~t y cznym, tpa lrlL' 
polsk im, opartvm repPrtu arow o oziel<1 wil'łk i d1 poetów pnlsk 1 h, nd 
Mickiewicza po \V spict nski c go, L. l Zego \\ k o· u yk łuł s ię na sce ri it' 
imir'<1ia vV. Do g usławski<)(JO \ '\iil ISZdW ic. k ~Lldłt pols kiego IL•" t ru munu -
menlctlrw go. lwdącego \I· lw iej S\ er C-l<;:C'1 d1i<lPm Schill r Tak Wi "• 

u \..< ld1 k1 nnwoczes ne<J<l !P<1tnr po lskie qo s toi de 'O \' , lud nwv k~"l t <llt 
tea t ralny, Uór y dal impuls do stwo r7Prii il 1 d r€:1.i rWJ polsk i j torm sr~·-

11iczncj. v\!vwcdzi si c onct w usta tn ie j i11sta nc.1i z ducha twó rczości ludo­
w ej, I tór n i Pmało za \ t1żyła tPż na w irl zt·ni u ce.nk zny in Sta nis lawd 
Wyopian s k1e90, b -· dą c e go mctgrrus p re11 s m1}n um« ntclln euo leatru pu l­
; k icgc. DorobcJ.. śc. . s le teatra lny. iak i w p rctcn w,ti· dtl ł<.tn i w la tach 
międzywoje nnego dwu dz iestol e cia , z lwows kim µrzei:b t.i w 1 n i<:! m „Dzid 
dów" jako pozy t: j<1 szczytow , ni b ył wi •c , j ak s dzdi zoil e, dzi ełem 

J<1ki egoś formahstyczn go es te tyz o nict. po lba w i< n c,ąo lina i potb taw. 
a l był tworPm świadomej bu luwy ntl \\ P~J p >1 ~1' i l' lJO ksz t łtu ce n icL­
nego, nawi<)z uj ąceyu du f rm rla\\ neqo na;.zego te a tru luda\\ ego . Przed­
stawieni , .Pastorałki" tan wiło w p r r y t I m om!'n l rols t1z · g a1ąc . Bez 
niej nie hyłc by zctrów n u schi ll te rowsk ie 1 1 " e ni?aCJi „Dziadów" jdk. 1 w ie l11 
innych p rzecls l wień, k l · r e ukszta łl'1 w <1l~ obli u• n•lWOCZ •s nego teatm 
pobk i c g1~ . I na tym polegrt zn ien ie „Pas tordl k i" \1' d1 i.!JdCh na Leqo 
teatru, n i1: mówiąc o tym. że Ja ko dzi:,lci d la ·i e b ic pozos t.dn ie onc1 jec nym 
z najo.arcwni jslych u tworów li ter;:ic !- i< h , sc ... 11 icz nvch. '"~ie ku ltur::i 
nasza posia d - . v H 
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Przeróbka maszyn 
do pisania na u kład polski 

Kupno Sprzeda! 
Poznań 6w. Marcin 82 Tel. 8819 
Yonto czekowe: Bank Gos,. Kraj.1342 
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~~httM 
ATER AŁO BIEL"S ICH 

NA UBRANIA, PŁASZCZE, POSZYCIA, 
KOSTIUMY I SUKIENKI 

oraB modn jedwa/J1e 

MAJEWSKI I GUSZCZYNSKI 

POZNAŃ, ŚW. MARCIN 26 
TELEFON 509-29 

ASZY Y BIUROWE 
PRZED Aż 

A PRAWA 

„A T " 


